Wczesne przeciwdziałanie dysleksji


Pani prof. Marta Bogdanowicz stwierdziła kiedyś, że „Dziecko z dysleksją nie rodzi się w szkole. Ono z objawami trafia do przedszkola. Należy je tylko rozpoznać i umiejętnie mu pomóc”. Pani profesor twierdziła ponadto, że problem dysleksji rozwojowej będzie się nasilał zarówno w przedszkolach, jak i w szkołach ze względu na zmiany kulturowe zachodzące w naszym kraju. Dzieci coraz mniej czasu przeznaczają na zwykłe zabawy, które w naturalny sposób rozwijają ich funkcje psychomotoryczne, a coraz więcej czasu spędzają przed telewizorem, coraz więcej poświęcają go na gry komputerowe, Internet i inne tego typu ciekawe zajęcia.

Jednakże te formy aktywności nie stwarzają korzystnych warunków do harmonijnego rozwoju funkcji. Stąd tak dużo jest dzieci z fragmentarycznymi deficytami rozwojowymi, które są symptomami ryzyka dysleksji. Dzieci te wymagają intensywnych ćwiczeń usprawniających zaburzone funkcje po to, by nie doszło do pogłębienia i utrwalenia zaistniałych deficytów, a w konsekwencji do problemów z czytaniem i pisaniem oraz pierwszych niepowodzeń szkolnych.

Usprawniane muszą być jednocześnie 4 rodzaje funkcji biorących udział w procesie nauki czytania i pisania. Są to:

· Funkcje słuchowo – językowe: pamięć słuchowa, uwaga słuchowa, analiza i synteza sylabowa i głoskowa,

· Funkcje wzrokowe: pamięć i uwaga wzrokowa, analiza i synteza wzrokowa,

· Koordynacja wzrokowo – ruchowa,

· Orientacja przestrzenna: orientacja w schemacie ciała (strony ciała, części ciała), orientacja w przestrzeni (kierunki, relacje między przedmiotami), orientacja na kartce.

Jeżeli Twoje dziecko ma np. zaburzone funkcje słuchowe, a sprawne funkcje wzrokowe – musisz usprawniać funkcje zaburzone i maksymalnie doskonalić nie zaburzone funkcje wzrokowe po to, by wspomagały pracę funkcji zaburzonych. Pracując z dzieckiem pamiętaj: wszystko jest do usprawnienia! Wymaga to jednak od Ciebie i dziecka SYSTEMATYCZNOŚCI, ponieważ ćwiczenia muszą być prowadzone codziennie.

Twoim sprzymierzeńcem w codziennej pracy z dzieckiem powinna być cierpliwość, zdecydowanie, stanowczość. Nie wolno okazywać zniecierpliwienia, wyręczać dziecka w wykonywaniu ćwiczeń, ponaglać go, ponieważ można doprowadzić do zniechęcenia i braku współpracy ze strony dziecka. Wiedz, że należy nagradzać najdrobniejsze postępy czy to słowem, czy gestem, ponieważ wzmacnia to motywację dziecka do dalszego wysiłku, do podejmowania przez niego kolejnych, coraz trudniejszych ćwiczeń i zadań.

Twoim zadaniem jest dostarczanie swemu dziecku kilka razy dziennie poczucia sukcesu: całuj, przytulaj zawsze wtedy kiedy np: „l – a – s” to dla niego „las”, a nie „ser”, kiedy „do” czyta całościowo, a nie „dy – o”, i w wielu innych sytuacjach, których teraz nie potrafię przewidzieć. Powodzenia! I niech CIERPLIWOŚĆ I SUKCES będą z Wami!

Autorem artykułu jest Przemysława Matecka
- pedagog terapeuta, nauczyciel dyplomowany

Czym objawia się dysleksja?
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Z TWOJĄ POMOCĄ
DZIECKO DA SOBIE RADĘ.

Dzieci dotknięte dysleksją mają duże problemy z nauką czytania, ale również z pisaniem. Oprócz tego część dzieci zapisuje litery w „lustrzanym odbiciu” lub w ogóle pisze wspak – od strony prawej do lewej. Problemy z dysleksją często mają podłoże neurologiczne i mogą im towarzyszyć problemy z zapamiętywaniem i myśleniem sekwencyjnym. U różnych dzieci można zaobserwować różny stopień nasilenia dysleksji – od lekkich problemów z ortografią do dużych problemów z czytaniem.

Z drugiej strony, u dyslektycznych dzieci często rozwijają się zdolności kompensacyjne – wynagradzające trudności związaną z czytaniem. Są to np.: bardzo dobra pamięć werbalna (dziecko szybko i dokładnie zapamiętuje to, co się do niego mówi), zdolności matematyczne, czy zwiększone zdolności artystyczne.

Dysleksja u dzieci przejawia się na wiele sposobów i jest w pewien sposób indywidualna. Każde z nich inaczej będzie sobie z nią radziło. Są przypadki, gdzie nauka czytania (przy założeniu, że jest przeprowadzana przez osobę doświadczoną i w sposób systematyczny) już po roku przestaje sprawiać większe problemy, są też takie, gdzie trwa ona o wiele dłużej. Wszystko zależy od indywidualnych zdolności dziecka (poziom inteligencji, umiejętność koncentracji, wytrwałość i sumienność) oraz od zaangażowania rodzica i nauczyciela.

Czym dokładnie objawia się dysleksja? Dyslektyczne dziecko ma przede wszystkim problemy z zapamiętywaniem wyrazów. Dlatego też czyta wolno – bo nie może przypomnieć sobie czytanego słowa. Aby to ukryć, często zastępuje „wątpliwe” słowo synonimem, którego jest bardziej pewne: ulica staje się drogą, dom - mieszkaniem a kubeł – wiadrem. Wielu dyslektyków, ma również problem z odróżnianiem litery b od d, p od d, b od g, d od b, n od u. Problematyczne zatem stają się niektóre słowa: dar zamienia się w bar, zamiast dróg jest gród, zamiast daj – jad a zamiast zły – łzy.

Aby nauczyć dyslektyczne dziecko czytać, postępuj zgodnie z następującymi zasadami:

· Wybierz odpowiedni tekst – czyli taki, który będzie dla dziecka interesujący. Ważne jest, by dziecko znało 98 procent słówek. Jeśli zna ich mniej, oznacza to, że wybrany podręcznik jest za trudny.

· Przed przystąpieniem do lektury naucz dziecko słówek występujących tekście. Słówka możesz wprowadzać metodą wzrokową (co jest zalecane) lub przez literowanie (ta metoda dotyczy tylko słów jednosylabowych). Metodzie wzrokowej poświęcimy wkrótce oddzielny artykuł.

· Nie ograniczaj nauki czytania do samej nauki słownictwa, nawiązuj również do zasad fonetycznych, ortograficznych oraz gramatycznych.

· Pracuj z dzieckiem sześć dni w tygodniu co najmniej pół godziny dziennie, nawet jeśli jest to dla was na początku trudne i męczące.

Czytanie a zrozumienie tekstu
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Z TWOJĄ POMOCĄ
DZIECKO DA SOBIE RADĘ.

Jak wiadomo, z powodu dysleksji dziecko czyta z trudnością – dotyczy to samego „odszyfrowywania” pojedynczych słów, nie mówiąc o sensie czytanych zdań. Aby uniknąć sytuacji, w której dziecko spędza nad tekstem dużo czasu, ale ostatecznie nic z lektury nie pamięta czy nawet tekstu nie rozumie, podczas nauki czytania powinno czytać na głos. Dzięki temu jest w stanie łatwiej rozumieć sens artykułowanych słów.

Warto dać dziecku jakąś motywację do zapoznania się z tekstem. Zadaj mu na przykład pytanie, na które ono nie zna odpowiedzi, ale którą znajdzie w leżącym przed nim tekście. Niech dziecko ma poczucie, że czyta nie dla samego czytania, wykonując żmudne ćwiczenie, ale po to, by znaleźć informację, której szuka.

Jeśli dziecko ma problem z czytaniem całymi zdaniami, pomóż mu, dzieląc poszczególne zdania czy fragmenty tekstu na logiczne grupy wyrazów, jak podaje poniższy przykład.

W kilka chwil wiewiórka i jej nowy przyjaciel dotarli na miejsce. Zdążyli w samą porę.
Mysia orkiestra zaczynała grać leśnego walca, podczas którego jury miało
wybrać zwycięzców.

Dodatkowo, aby wzmocnić rozumienie czytanego tekstu, po każdym akapicie zrób przerwę i poproś dziecko, by opowiedziało ci o przeczytanym właśnie fragmencie.

Ćwicząc z dzieckiem czytanie, warto trzymać się takiego schematu:

1. Znajdź tekst/opowiadanie, które na pewno zainteresuje twojego malucha. Kryterium wyboru, oprócz tematyki, jest to, by znał on minimum dziewięćdziesiąt osiem procent słów zawartych w tekście. Poproś, by dziecko przeczytało tekst na głos, a następnie zachęć je, by ci o nim opowiedziało.

2. Jeśli sobie nie poradzi, poproś, by przeczytało tekst ponownie po cichu, skupiając się na treści. Po każdym akapicie każ mu się zatrzymać i opowiedzieć o tym, co czyta.

3. Kiedy dziecko zacznie sobie radzić, zwiększaj stopniowo liczbę czytanych jednorazowo akapitów, aż będzie umiało opowiedzieć treść całej strony po jednorazowej lekturze.

4. Kiedy dziecku czytanie głośne i streszczanie jednej strony nie sprawia problemów, zachęcaj je powoli do czytania po cichu.

5. Jeśli dziecko ma problemy ze zrelacjonowaniem wydarzeń opisanych na jednej stronie tekstu po jednorazowej cichej lekturze, pozwól mu na czytanie akapitami i streszczanie poszczególnych fragmentów. Zasada postępowania jest taka, jak w przypadku pracy głośnej z tekstem.

Prośba o streszczenie przeczytanego fragmentu to nie jedyna forma pracy z tekstem. Warto stosować też inne ćwiczenia i zabawy, np.

· Zamiast prosić dziecko o streszczenie, zadaj mu pytania do tekstu. Postaraj się, by były to raczej pytania szczegółowe (zaczynające się od "co?", "gdzie?", "dlaczego?" itd.), a NIE ogólne (zaczynające się od "czy?").

· Wypowiedz kilka zdań nawiązujących do tekstu - niektóre zdania niech będą oparte o fakty przedstawione w tekście, inne - niezgodne z prawdą. Zadaniem dziecka będzie ocenić, czy te zdania są prawdziwe, czy fałszywe.

· Możecie streścić tekst razem, wypowiadając na przemian po jednym zdaniu. Dziecko zaczyna, mówiąc o tym, jaki był początek, ty wypowiadasz kolejne zdanie, kontynuując historię, potem dziecko formułuje następne zdanie, prezentując dalszy ciąg.

· Przygotuj wcześniej kopię tekstu, który czytacie (np. skseruj lub napisz na komputerze i wydrukuj). Po oznaczeniu kolorami logicznych grup wyrazowych (patrz przykład wyżej) i przeczytaniu całości tekstu, potnij tekst na fragmenty - zgodnie z kolorowymi oznaczeniami. Zadaniem dziecka będzie złożyć tekst w sensowną całość.

· Kopię tekstu możesz wykorzystać jeszcze inaczej. Zamaluj czarnym markerem lub białym korektorem niektóre słowa w tekście. Niech to będą słowa znaczące - istotne rzeczowniki lub czasowniki, które dziecko powinno zapamiętać, jeśli przeczytało tekst ze zrozumieniem. Zadaniem małego czytelnika jest uzupełnić luki w tekście, bazując na tym, co zapamiętało i zrozumiało po jego przeczytaniu.

· Jeśli macie trochę więcej czasu na ćwiczenie, poproś dziecko o zilustrowanie przeczytanego fragmentu.

Zadbaj o to, by ćwiczenia do tekstu były ciekawe i różnorodne. Niech dziecko poczuje, że czytanie może być fajną zabawą - nawet jeśli początkowo sprawia trochę kłopotów. Pamiętaj o tym, by zaczynać od tekstów krótkich i prostych, by potem powoli zwiększać stopień ich trudności. Wytłumacz dziecku, że błędy i problemy to naturalny składnik procesu nauki - i to nie tylko nauki czytania. Zauważaj i chwal wszystkie drobne osiągnięcia dziecka - wtedy jego motywacja do podejmowania wysiłku będzie dużo większa.

Autorem artykułu jest Monika Pyżanowska

Aby czytanie nie było koszmarem
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Z TWOJĄ POMOCĄ
DZIECKO DA SOBIE RADĘ.

Początki czytania nie muszą być koszmarem ani dla dziecka, ani dla jego rodziców. Nie muszą, nie powinny, a jednak są. Oto historia Niny.

Na początku września przyszła do mnie babcia Niny z prośbą, abym pomogła wnuczce, ponieważ dom syna powoli zamienia się w piekło z powodu problemów z czytaniem dziewczynki: „Matka krzyczy na dziecko, że jest leniwe, dziecko płacze, ojciec krzyczy na matkę. Jak do nich jadę, nie mogę na to patrzeć. Zrób coś pani”.

Wkrótce poznałam Ninę. Ma 7 lat, zaczęła chodzić do pierwszej klasy. Zna wszystkie litery, ale niewiele z nimi potrafi zrobić, ponieważ ma zaburzone funkcje słuchowe, głównie analizę i syntezę sylabową i głoskową. Początkowo Nina przychodziła do mnie wraz z mamą 3 razy w tygodniu. Nauczyłam Ninę i jej mamę, jak można bawić się literami, sylabami, wyrazami i tekstem. Nina uwierzyła we własne siły, jest pozytywnie zmotywowana i chętnie współpracuje, co dobrze wróży na przyszłość, ponieważ czeka nas jeszcze długa, systematyczna praca mająca na celu usprawnienie jej funkcji słuchowych. Ale dzięki interwencji babci Nina już nie płacze otwierając czytankę.

Gdyby mama Niny rok wcześniej, gdy dziewczynka była w „zerówce”, skierowała ją do Poradni Psychologiczno – Pedagogicznej w celu zbadania w kierunku deficytów rozwojowych, dzisiaj dziewczynka nie miałaby takich problemów, ponieważ wczesne rozpoznanie i terapia skutecznie eliminują lub minimalizują fragmentaryczne deficyty rozwojowe. Innej drogi nie ma. Dziecko z tego nie wyrośnie. Przeciwnie, u dziecka, które we właściwym czasie nie uzyska pomocy, deficyt utrwali się, pogłębi, dziecko będzie miało coraz większe trudności z nauką czytania, pisania. W konsekwencji doprowadzi do zaburzeń wtórnych emocjonalno – motywacyjnych, co może skończyć się nerwicą, lękami, fobią szkolną.

Rodzicu, jeżeli Twoje dziecko unika pewnych działań: rysowania, pisania, nie zapamiętuje rymowanek, wierszyków, z trudem składa z liter wyraz k u r a (czy inny o prostej budowie fonetycznej), nie zwlekaj! Udaj się po pomoc do najbliższej Poradni Psychologiczno – Pedagogicznej. Pamiętaj, że poradnia jest Twoim sprzymierzeńcem, nie bój się jej opinii. Opinia Poradni Psychologiczno – Pedagogicznej to wskazówka dla Ciebie, dla nauczyciela, który uczy Twoje dziecko i szansa dla Twojego dziecka na karierę szkolną, która będzie przebiegać bez większych zakłóceń.

Czasami trzeba egzekwować od nauczyciela prawa dziecka wynikające z opinii poradni, tzn. dostosowanie narzędzi i metod do możliwości i potrzeb indywidualnych dziecka, a nie realizowanie z nim podręcznika, z którym ono przez pewien czas może sobie jeszcze nie radzić. Będzie do tego gotowe trochę później. Do tego czasu powinno wykonywać inne zadania, które pomogą usprawnić zaburzone funkcje. W tym roku szkolnym, ze względu na zmianę podstawy programowej w przedszkolu i klasie I, dzieci 7-letnie, będące pierwszoklasistami, mają więcej czasu na usprawnienie funkcji biorących udział w procesie czytania i pisania: wzrokowych, słuchowych, koordynacji wzrokowo – ruchowej, orientacji przestrzennej. Jak ten dodatkowy czas wykorzystasz dla swojego dziecka, zależy tylko od Ciebie!

Dysleksja: ortografia i słownictwo
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Z TWOJĄ POMOCĄ
DZIECKO DA SOBIE RADĘ.

Ortografia

Jednym z problemów dzieci z dysleksją jest opanowanie poprawnej ortografii słów. Mając to na uwadze, pamiętaj o następujących zasadach:

· Uczenie się na pamięć słownika ortograficznego zazwyczaj NIE przynosi oczekiwanych rezultatów.

· Opanowanie pisowni poszczególnych sylab bardzo ułatwia naukę ortografii.

· Aby słowa nieużywane nie wyleciały z pamięci, pod koniec tygodnia ułóż dwa zdania z nowo poznanymi słowami nastręczającymi trudność ortograficzną – i podyktuj je dziecku.

· Zachęcaj dziecko do pisania krótkich opowiadań, notatek, listów do przyjaciół – jak najczęściej trenuj z nim pisownię poznawanych słówek.

· Jeśli w trakcie pisania dziecko zapyta cię o pisownię jakiegoś słowa, podyktuj mu ją. Nie odsyłaj dziecka w takiej chwili do słownika, bo to tylko je rozproszy i utrudni mu pisanie zadanej pracy.

Również przy sprawdzaniu pisemnych prac dziecka, nie zapominaj o następujących zasadach:

· Postaraj się wypracować w dziecku nawyk autokorekty własnego tekstu: po zakończonej pracy niech maluch głośno przeczyta swój tekst i poprawi błędy, które dostrzega. Pisownię trudnych lub obcych wyrazów pozwól mu teraz sprawdzić w słowniku.

· Dopiero po wstępnej autokorekcie zerknij na treść i skoryguj błędy.

· Najlepiej wybierz dwa czy trzy błędy główne i wykorzystaj te słowa do dalszych ćwiczeń, by utrwalić ich poprawną pisownię. Nie staraj się ćwiczyć naraz wszystkich słów, w których dziecko zrobiło błędy.

· W żadnym wypadku nie zapominaj o pochwaleniu dziecka! Czynnik motywacyjny jest w przypadku zaburzeń dyslektycznych bardzo istotny.

Przede wszystkim przywiązuj wagę do tego, by wszystkie błędy ortograficzne dziecko poprawiało pod twoim czujnym okiem, inaczej nie będzie robiło widocznych postępów.

Słownictwo

Dyslektycy z trudem wydobywają słowa z pamięci, dlatego niezbędna jest codzienna praca z tekstem i słówkami. Jeśli dziecko ma wyrobiony nawyk codziennej lektury, nie ma powodów do obaw, ponieważ w razie konieczności, przypomni sobie zapomniane słowa. Jeśli natomiast dziecko z problemem dysleksji czyta od przypadku do przypadku, zapominanie słów będzie się nasilać, jednocześnie wydobywanie ich z pamięci będzie stanowiło coraz większy problem. Mając to na uwadze, przyjmij zasadę, że lektura będzie stałym punktem waszego dnia, od którego nie ma odstępstwa.

Gry

Odpowiednio dobrane gry stanowią doskonały sposób pracy z dzieckiem dyslektycznym. Dzięki nim można utrwalić wiadomości z zakresu fonetyki i sylabizacji oraz poszerzyć słownictwo dziecka. Na rynku dostępne są (często z podręcznikami) gry planszowe, karty do nauki głosek i sylab, loteryjki słowne, układanki, łamigłówki i zestawy plansz do sprawdzania własnych umiejętności. Grę wprowadzaj na koniec zwyczajowych ćwiczeń z tekstem i słownictwem, jako rodzaj powtórki. W naszym serwisie ćwiczenia i zabawy dla dzieci dyslektycznych znajdziesz w działach: Zabawy sylabowe oraz Widzę, słyszę, piszę.

